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CODZIENNY

Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 10-ej rano — z tygodniowym dodatkiem ilustrowanym I powieściowymSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A :

•  W  e k s p e d y c ji m ie s ię c z n ie 2 ,5 0  z ł, z o d n o s z e n ie m  lu b p o z a m ie j-  

: s c o w e 2 ,7 5  z ł, z a  g ra n ic ą 4 ,—  z ł. - - - -- - - R e d a k c ja , a d m in is tra c ja

•  i e k s p e d y c ja z n a jd u ją s ię w  T o ru n iu p rz y P ie k a ra c h  n r . 1 4 . —  

ś T e le fo n  n r . 6 4 7 . —  R e d a k to r p rz y jm u je o d  g o d z . 3  d o  5  w ie c z .

•  A d m in is tra c ja c z y n n a o d g o d z in y  8 3 0 ra n o d o  g o d z in y  6 w ie c z .

O G Ł O S Z E N IA :

C e n a z a w ie rsz m ilim e tro w y  n a s tro n ie  7  ła m o w e j 1 5  g r . N a s tr . i  

4 - ła m . 4 0  g r . n a  I  s tr . 7 0  g r . Z a  o g ło s z e n ia  s k o m p h k .  i z  z a s trz e ż e n ie m  

m ie js c a 2 5 o /o  n a d w y ż k i O g ło sz e n ia  d ro b n e : w ie rs z  n a p is o w y  2 0  g r , :  

k a ż d e n a s tę p n e s ło w o  1 0  g r . R u c h  w  to w a rz y s tw a c h  2 0  g r . w ie rsz . :  

O g ł. z a g r . lO O o /o  n a d w y ż k i. - K o n to  c z e k o w e : P . K .O . P o z n a ń  2 0 1  0 6 0 . :

(i

N o w y  g a b in e t f ra n c u s k i a  P o ls k a .
( jz .) W  s k ła d  n o w e g o  g a b in e tu  f ra n 

c u s k ie g o  w c h o d z i c a ł y s z e re g  n a jw y b it

n ie jsz y c h  o s o b is to ś c i F ra n c ji . P . P a in le -  

we m ia ł s z c z ę ś liw ą  rę k ę  w  d o b o rz e  lu d z i  

l i la  s w o je g o  rz ą d u .

Z  p o m ię d z y  c z ło n k ó w  n o w e g o  rz ą d u  

n a  p ie rw s z e  m ie js c e w y s u w a  s ię A ris ti

d e s B ria n d , b . p re m je r , b a rd z o  m ą d ry i  

z rę c z n y  p o lity k , ś w ie tn y  m ó w c a , —  n ie  

w s tę p u ją c y  n a  ż a d n e m  p o lu  m ie jsc a  ta 

k im  m ę ż o m  s ta n u  ja k  P o in c a re  i M ille -  

ra n d . A  n a w e t, z d a n ie m  w ie lu , B ria n d  

z n a c z n ie  p rz e w y ż s z a  z rę c z n o ś c ią  o b u  w y 

ż e j w y m ie n io n y c h p rz y w ó d c ó w  p ra w ic y  

ra n c u sk ie j. N a s ta n o w is k u m in is tra  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , w  p o w a ż n e j o b e c 

n e j s y tu a c ji , B ria n d  m o ż e  o d d a ć  F ra n c ji  

—  i  n a p e w n o  o d d a  —  w ie lk ie  u s łu g i.

P o  B ria n d z ie  i P a in le v e  n a jw y b itn ie j

s z ą  o s o b is to ś c ią  w  g a b in e c ie  je s t p . C a il-  

J e a u x , m in is te r f in a n só w . P . C a ille a u x  

s ły n ie ja k o p ie rw s z o rz ę d n y z n a w c a  

s p ra w  f in a n s o w y c h . N ie u le g a w ą tp li

w o ś c i, ż e  f in a n s e  F ra n c ji d o s ta ły s ię w  

rę c e  c z ło w ie k a  o  w y ją tk o w y c h z d o ln o ś 

c ia c h , n a jb a rd z ie j  p o w o ła n e g o  d o  z a w ia 

d y w a n ia n ie m i. N a w e t p ra w ic a , z a -

Minister Benesz przyjeżdża
do Warszawy

W A R S Z A W A , 1 8 . 4 .

Wyjazd d-ra Benesza do Warszawy 

nastąpi nieodwołalnie w niedzielą, 19-flo 

i. m. o godz. 21.15. Min. Beneszowi to
warzyszyć będzie poseł Rzeczypospolitej 

Lasocki.
Wiadomości o odroczeniu wyjazdu 

ministra Benesza rozpuszczane były ten
dencyjnie przez koła agrarjuszy czeskich, 
niezadowolonych z traktatu handlowego 

polsko- czeskiego.

Jakie umowy będą podpisane podczas 

pobytu min. Benesza w Warszawie?
W A R S Z A W A , 1 8 . 4 .

W czasie pobytu d-ra Benesza w War
szawie podpisana ma być oprócz trakta-

Polska a Mała Ententa.
W A R S Z A W A , 1 8 . 4 .

W o b e c p o g ło s e k , ja k ie  s ię  u k a z a ły  w  

n ie k tó ry c h  o rg a n a c h  c z e s k ic h , ja k o b y  m i  

n is te r S k rz y ń s k i m ia ł w z ią ć u d z ia ł w  

k o n fe re n c ji  p a ń s tw  M a łe j E n te n ty  w  B u 

k a re s z c ie , d o w ia d u je m y s ię  z  m ia ro d a j

n e g o  ź ró d ła , iż  w ia d o m o ś ć ta  n ie  o d p o 

w ia d a  p ra w d z ie .

P rz e d w c z e s n e  s ą  ró w n ie ż  w ia d o m o ś c i

fcm gir lasów
w województwie wileńskiem.

W A R S Z A W A , 1 8 . 4 .

N a d e s z ły  tu  w ia d o m o śc i, ż e  n a  p o g ra 

n ic z u  p o w ia tó w  o s z m ia ń s k ie g o i ś w ię -  

c ia ń s k ie g o  w y b u c h ł p o ż a r  la só w  n a  w ie l-  

w z ię c ie  z w a lc z a ją c a p . C a ille a u x , n ie  o d 

m a w ia  m u  z d o ln o śc i  i z n a jo m o śc i s p ra w  

f in a n so w y c h .

S a m  p re m je r , p . P a in le v e , je s t ró w 

n ie ż  o s o b is to ś c ią  w y so c e  c e n io n ą  i p o w a 

ż a n ą . W ie k i u c z o n y  o  e u ro p e js k ie j s ła 

w ie , c ie s z y  s ię  ta k ż e  o p in ją  z rę c z n e g o  p o 

l i ty k a . D o w o d e m je g o z rę c z n o śc i je s t  

fa k t, ż e  p o m im o  o p o ru  s o c ja lis tó w  z d o 

ła ł o n  w p ro w a d z ić  B ria n d a  d o  s w e g o  g a 

b in e tu  —  a  je d in a k  z a p e w n ić  g a b in e to w i  

p o p a rc ie  o p o n e n tó w .

R z ą d , ja k o  c a ło ś ć , w y w a rł d o b re  w ra 

Oferty no potyczlie z zogranlcy.
Ł Ó D Ź , 1 7 . 4 .

O fe r ty  n a  p o ż y c z k ę  d la  m ia s t  p o ls k ic h  

n a p ły w a ją  w  d a lsz y m  c ią g u . W a ru n k i  

p o ż y c z k i n ie c o  z ła g o d n ia ły .

T o w a rz y s tw o  a p ro w iz a c ji m ia s t p o l

s k ic h  z w ró c iło  s ię  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  m a 

g is tra tó w  m ia s t z n a s tę p u ją c ą p ro p o z y 

c ją :
In w e s ty c je  m o g ły b y  b y ć  d o k o n y w a n e  

n a  n a s tę p u ją c y c h  w a ru n k a c h :

1 )  M ia s to  o d s tę p u je  u z y s k a n ą  k o n c e 

s ję  T o w 'a rz . m ie s z a n e m u , z ło ż o n e m u  z  z a r

dnia 20 b. m.
tu handlowego i umowy w sprawie sto
sunków wynikłych z podziału Śląska Cie 

szyńskiego, również konwencja ustalają
ca konsyljację i arbitraż na wypadek spo
ru między dwoma państwami.

W sprawie konwencji tej dotychczas 

rokowań nie prowadzono, rząd polski 
przesłał jedynie rządowi czeskiemu przed 

niedawnym czasem projekt tej konwen
cji do Pragi. Odpowiedź rządu czeskie
go do chwili obecnej nie nadeszła i bę
dzie udzielona osobiście przez ministra 

Benesza.
Rokowania w sprawie tej konwencji 

przeprowadzone będą bezpośrednio przez 

obu ministrów Benesza i Skrzyńskiego 

w Warszawie.

o z a d e k la ro w a n y m  ju ż ja k o b y  p rz y s tą 

p ie n iu  P o ls k i d o  M a łe j E n te n ty . S p ra w a  

ta  n ie w y s z ła d o ty c h c z a s z e s ta d ju m  

p rz e d w stę p n y c h ro z w a ż a ń . P o n ie w a ż  

s p ra w a  ta  łą c z y  s ię  ś c iś le  z  a k tu a ln e m i i  

p ie rw sz o rz ę d n e j w a g i z a g a d n ie n ia m i p o -  

l i ty c z n e m i, p rz e to  w y m a g a o n a  z d a n ie m  

k ó ł m ia ro d a jn y c h d u ż e j w s trz e m ię ź li

w o ś c i i ro z w a g i  p rz y  je j o m a w ia n iu .

k ie j p rz e s trz e n i. P ło n ą  la s y  rz ą d o w e i  

p ry w a tn e .

P o ż a r  s z e rz y  s ię  z  n a d z w y c z a jn ą  s z y b 

k o ś c ią . Z  p o w o d u  p o ż a ru  p la n y  n a s z e g o  

rz ą d u  c o d o  o d b u d o w y  p a s a p o g ra n ic z 

n e g o u le g n ą p ra w d o p o d o b n ie z w ło c e , 

c e . W ła d z e p o c z y n iły  e n e rg ic z n e z a rz ą 

d z e n ia , c e le m z lo k a liz o w a n ia p o ż a ru . 

P rz y c z y n y  p o ż a ru  n ie z n a n e .  

ż e n ie . S z c z e g ó ln ie  p rz y c h y ln ie p rz y ję ły  

g o  k o ła  f in a n s o w e (z e w z g lę d u  n a  o s o b ę  

p . C a ille a u x ) . N a ty c h m ia s t p o  u tw o rz e 

n iu  g a b in e tu , p o d n ió s ł s ię  z n a c z n ie  k u rs  

f ra n k a  i  p a p ie ró w  p a ń s tw o w y c h .

P o ls k a  je s t z w ią z a n a z  F ra n c ją n ie -  

ty lk o  w ię z a m i p rz y ja ź n i, le c z  ta k ż e  —  c o  

w a ż n ie js z e — p rz y m ie rz e m  i w ie lu  

w s p ó ln y m i in te re sa m i. D la te g o  te ż le ż y  

w  in te re s ie  P o s k i, a b y  F ra n c ja  b y ła  ja k -  

n a js iln ie js z ą , a b y m ia ła ja k n a jle p s z y  

rz ą d . R z ą d  P a in le v e ’g o  m a  w s z e lk ie  d a 

n e , a b y  b y ć  d o b ry m  rz ą d e m .

rz ą d u  m ia s ta  i k a p ita lis tó w , k tó rz y p o 

n io s ą  k o sz ta .

2 )  M ia s to re z e rw u je p ra w o w y k u p u  

p o  p e w n y m  c z a s ie  i o d s tę p u je  k o n c e s je  w  

z a m ia n  z a  p ro c e n t.

3 )  In w e s tu je  w ła sn y k a p ita ł , o trz y 

m u ją c  m a s z y n y  i m a te r ja ł te c h n ic z n y  n a  

trz y  d o  p ię c io le tn i k re d y t  n a  1 0  p ro c e n t.

4 )  B u d o w ę p rz e p ro w a d z a  m ia s to z a  

o b lig a c ja m i d o g o d n ie jsz e j lo k a ty , n iż w  

f irm ie  U le n  e t C o m p .

Jak dzieci spaliły miasto Ryki 
Straszliwa katastrofa. — Zapałki. — Ratunek 
z okolicy. — Przeszło 3000 osób bez dachu. — 

Jedno pogorzelisko. — Sklepy spalone zupełnie. 
Prawie nikt nie ubezpieczony.

D n ia  1 5 . b . m . o  g o d z . 2  m in . 3 0  n a  je d 

n e j z  u lic  m ia s ta  b a w iło  s ię  o g n ie m  2 -c h  

5 - le tn ic h  c h ło p c ó w , s y n ó w  g o s p o d a rz y :  

K lu s e k  W a c ła w  i P a rz y c h  M a rja n . Wsa
dzili oni palącą się zapałkę przez szparę 

do stodoły ojca jednego z nich, A le k sa n 

d ra  P a rz y c h a . S to d o ła  momentalnie sta
nęła w płomieniach. S k u tk ie m s iln e g o  

w ic h ru  o g ie ń  p rz e n ió s ł s ię n a  s ą s ie d n ie  

z a b u d o w a n ia .

W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  m ia s te c z k a n ie  

b y ło  w  o w y m  c z a s ie  w  d o m a c h , p o n ie w a ż  

p o s p ie s z y li n a  ra tu n e k  d o  w s i s ą s ie d n ie j  

O k rz e je , gdzie poprzedniego dnia wy
buchł pożar, który strawił 94 zabudowa
nia i je s z c z e  d o  d o m ó w  s w o ic h  n ie  p o w ró  

c ii i . G d y  p rz y b y li p o z a a la rm o w a n iu , 

ic h  w ła s n e z a b u d o w a n ia s ta ły ju ż w  

o g n iu .

A k c ja  b y ła  u tru d n io n a  z  p o w o d u  b ra 

k u  n a rz ę d z i i b ra k u  w o d y . Z m o b iliz o 

w a n o  w s z y s tk ie  p o s te ru n k i o k o lic z n e p o 

l ic y jn e  o ra z w o js k o w ą  p o m o c  z D ę b lin a  

w  i lo ś c i 4  k o m p a n ji. Z  k o m p a n ją  w o j

s k o w ą  p rz y b y ł d o w ó d c a  tw ie rd z y  M o d lin ,  

g e n e ra ł F re y . P rz y b y ła  p o m o c o ra z p o 

s te ru n k i p o lic y jn e  z  T ro ja n o w a , Ż e le c h o 

w a , K ło c z e w a  i T ę ż y c y . K o m e n d a n t s ta 

c ji D ę b lin  w y s ła ł s p e c ja ln y  p o c ią g  z e  s tra  

ż ą  o g n io w ą . P rz y b y ł  m ie js c o w y  s ta ro s ta  

P ie ro ż e k , k o m is a rz p o w ia to w y p o lic ji  

W o liń s k i. E n e rg ic z n ą p o m o c n ió s ł w  

c z a s ie  p o ż a ru  k s ią d z  m ie js c o w y  K o c ie m -  

s k i. P o m o c  z e  s tro n y  lu d n o ś c i  i g m in  s ą 

s ie d n ic h  n a p o ty k a ła  je d n a k  n a  tru d n o ś 

c i. G m in a  w  Ż e le c h o w ie n ie  c h c ia ła u -  

ż y c z y ć  s a m o c h o d ó w  d o  p o ż a ru , k tó re  b y -

B a rd z o  w a ż n e m  je s t ta k ż e  d la  n a s  p y 

ta n ie , ja k i b ę d z ie  s to su n e k  n o w e g o  g a b i

n e tu  f ra n c u s k ie g o  d o  P o ls k i. N a to  p y 

ta n ie o d p o w ia d a m y je d n e m  s ło w e m :  

B ria n d ! O b e c n y f ra n c u sk i m in is te r  

s p ra w  z a g ra n ic z n y c h je s t w y p ró b o w a 

n y m  p rz y ja c ie le m  P o ls k i. M o ż e m y b y ć  

p e w n i, ż e  n ie p o c z y n i o n  a n i N ie m c o m ,  

a n i A n g lji u s tę p s tw , k tó re b y  w y rz ą d z iły  

s z k o d ę  in te re so m  F ra n c ji  i  P o ls k i.B ria n d  

u m ie  b y ć  s ło d k im  ja k  c u k ie re k  —  a le  ta k  

ż e  tw a rd y m  ja k  s ta l.

A le  w  g a b in e c ie je s t  ta k ż e p . C a ille 

a u x , k tó ry  w y ro b ił s o b ie o p in ję  z w o le n 

n ik a  p o ro z u m ie n ia  F ra n c ji z  N ie m c a m i,  

c h o ć b y  n a w e t  k o s z te m  P o ls k i. J e d n a k ż e  

o s ta tn ie je g o w y n u rz e n ia , d o ty c z ą c e  

P o ls k i, o p u b lik o w a n e w  p ra s ie a m e ry 

k a ń s k ie j , w s k a z u ją n a p e w ie n ja k o b y  

z w ro t w  je g o  s to s u n k u  d o  P o ls k i. Z d a je  

s ię , iż  p . C a ille a u x n a re s z c ie  z ro z u m ia ł, 

iż  P o ls k a  je s t  w  ró w n e j m ie rz e  p o trz e b n a  

F ra n c ji , ja k  F ra n c ja  P o ls c e .  A  w re sz c ie —  

p rz e c ie ż  B ria n d  je s t m in is tre m  s p ra w  z a 

g ra n ic z n y c h , a  n ie  C a ille a u x . A  d o B ria n -  

d a  P o ls k a  m a  i  m o ż e  m ie ć  p e łn e  z a u fa n ie  

ly  je j w  te j c h w ili  p o trz e b n e , b o w ie m w  

Ż e le c h o w ie  o d b y w a ł  s ię  m e c z  fo o tb a lo w y

S p a lił s ię c a ły  ry n e k , c z ę ść  u lic y  Ż e 

le c h o w s k ie j, c a łe u lic e  : ,B ó ż n ic z n a , R y n 

k o w a , K a p ita n k a . Ofiarą ognia padło 257 

domów, ocalało 61. W y p a d k u  z lu d ź m i  

n ie  b y ło . B e z  d a c h u  p o z o s ta ło  6 4 9  ro d z in  

ż y d o w sk ic h , l ic z ą c y c h 3 0 0 0  d u s z , o ra z  

4 9  ro d z in  p o ls k ic h  c z y li 2 2 6  o s ó b .

O b e c n ie  R y k i p rz e d s ta w ia ją s ię  ja k o  

jedno wielkie pogorzelisko, n a k tó re m  

s te rc z ą  ty lk o  k o m in y , a  n a  z ie m i z g lisz 

c z a  i n a d b u d ó w k i fu n d a m e n tó w .

W  o g n iu  s p a li ło  s ię  w ie le  in w e n ta rz a ,  

a m ia n o w ic ie : 9 1 ś w iń , 1 2  k ró w , 1 k o ń ,  

1 2  c ie lą t.

W  1 9 2 2 ro k u  R y k i b y ły  ró w n ie ż p a 

s tw ą p o ż a ru ; s p a li ło s ię w te d y  1 3 7 d o 

m ó w , z  k tó ry c h  c z ę ś ć o d b u d o w a n o i te  

w ła ś n ie  w c z o ra j s p a li ły  s ię  p o n o w n ie .

L ic z b a  s k le p ó w  s p a lo n y c h  w y n o s i 2 0 0 . 

K u p c y  p rz e n ie ś li s w o je  to w a ry  d o  je d n e 

g o  z d o m ó w , k tó iy  b y ł o d le g ły  o d  o g n ia .  

J e d n a k ż e  skutkiem wichru i ten dom się 

spalił, ta k , ż e z ło ż o n y c h  ty m c z a so w o  to 

w a ró w  n ie  m o ż n a  b y ło  u ra to w a ć .

N a ty c h m ia s t p o  o p a n o w a n iu o g n ia  

z a rz ą d z o n o  p o m o c  d la  p o g o rz e lc ó w . C z ę ś ć  

u m ie s z c z o n o w p o b lis k ic h w io s k a c h , 

c z ę ś ć  w  s z k o le , ła z ie n k a c h , s z p ita lu  i m a 

ją tk u .

T y lk o  n ie z n a c z n a c z ę ś ć d o m ó w  b y ła  

a s e k u ro w a n a . B o g a ts i k u p c y , p o s ia d a 

ją c y  w  s w o ic h  s k le p a c h  w ię k sz ą  i lo ś ć  to 

w a ró w , n ie  z a a s e k u ro w a li ic h . M ię d z y  

s p a lo n e m i b u d y n k a m i z n a jd u je  s ię  ró w 

n ie ż  i b ó ż n ic a , z b u d o w a n a  p rz e d  1 2 0  la ty .



D w unasta godzina bije!
' go  zasadę siły  przed  praw em , sta je się  ko  
niecznością  dążen ie do  w yposażen ia sw e- 

j go  praw a  w  siłę zdo lną do  przeciw staw ie 

nia się przem ocy  bezpraw ia.

P rzygotow ując się do  m ilitarnej obro 

ny sw ych gran ic państw ow ych , w inniś

m y  niezw łoczn ie , bez straty  jednego  dnia  

; przystąp ić do  stw orzen ia  fak tów  pom na 

żających nasz stan posiadan ia w lu 
dziach na zagrożonych terenach . W  o- 

czach panow ania zasad dem okracji, po 
litycznych praw jednostk i i sam ostano 

w ien ia obyw ateli o przynależności za 

m ieszk iw anego  przez nich tery to rjum  do  

pew nego państw a m usi decydJow ać licz 
ba i stop ień uśw iadom ien ia narodow o- 

polityczncgo  ludności danego  tery to rjum . 
I W  im ię tych zasad odzyskaliśm y część  

Ś ląska G órnego , aczko lw iek  potężne siły  

na teren ie m iędzynarodow ym  starały się  

nas w ykw itow ać z naszych  praw  do  całe 
go G órnego  Ś ląska.

W  zw iązku z zaborczem i zam iaram i 
N iem iec na P om orze i kory tarz gdański  

poseł A nton i A riusz w  św iątecznym  nu 

m erze „K urjera P orannego” słuszn ie  

zw raca uw agę na  fa ta lny stan naszego  

posiadania ziem  na tym  teren ie . S praw a  
pow yższa, w edług nas w ażna i pilna, 

w ym aga gorącego zajęcia się nią niety l-  
ko przez rząd , lecz i czynnik i spo łeczne.  
D latego też poniżej podajem y in ex ter- 

no głos znanego posła i działacza. 
„Z am iast krzyczeć: P olska żyw a! 
„W yście krzyczeli: N iechaj ży je z cudzej 

pracy!

„A  ty ł w am  szp ilkow ali ołow iem P ru 
sacy .”  

S łow acki.

Z agadnien ie obrony kresów zachod 
nich w yrasta dzisia j dlo rozm iarów  cen 

tra lnego zagadnien ia w  naszem życiu  

rarodow em .
O brona kresów  zachodnich , u  trzy  m a 

de dostępu  do  m orza należy  do  tych do 

gm atów  naszej polityk i państw ow ej, o  
itó rych każde stronn ictw o polsk ie chęt

nie m ilczy  jako o rzeczy  bezspornej, aby  
cem  w ięcej energ ji i czasu  (pośw ięcić spra  
w orn spornym , dającym  sposobność do  
polem icznych zapasów . W rogie nam  siły  

la teren ie m iędzynarodow ym  bru taln ie  
przypom inały nam  dzisia j całą donio 

słość  te j spraw y.

W  całej P olsce odbyły się m anifesta

cje pro testu jące przeciw ko jak iejko lw iek  
rew izji naszych gran ic państw ow ych .  

W ypow iedziano przy te j sposobności ty 
le strzelistych słów  i patetycznych fra 
zesów , ty le ślubow ań  i przysiąg , że w resz  

cie nadszed ł czas m ów ić o tem  zagadnie
niu  cichem i słow y  i krzyczącem i ak ty . —  

D la każdego bezstronnego  czow ieka na  
całym  św iecie jasnem  jest, że uroszcze-  
nia niem ców  do rew izji gran icy  polsko- 

niem ieck iej nie  m ają  an i cien ia  słusznoś
ci i spraw ied liw ości. C ała słuszność i 
spraw ied liw c/ć , praw do bosk ie i ludzk ie , 
praw o  trak tatów  m iędzynarodow ych  jest 
po  naszej stron ie . P o  stron ie niem ieck iej 
jest bezpraw  ie zaboru  i przem ocy . W ie
m y  jednak z w łasnego  dośw iadczen ia , że  
gdyśm y  nie m ieli siły  do  poparcia  nasze 

go  praw a do  sam odzielności państw ow ej 
uleg liśm y bezpraw iu uzbro jonem u w  
siłę : byliśm y narodem  podzielonem , bez- 
państw ow em . T o też zagadnien ie obro 
ny  kresów 7 zachodnich  jest zagadnieniem  
siły . P raw no m am y po sw ojej stron ie;  
m usim y  tem u praw u zapew m ić dostatecz  

ną siłę . G dy się m a sąsiada, w yznające

I W  piątek W ielk iego T ygodnia roze
grała się w  N icei traged ja, z którą sp lą 

tane są  obecn ie nazw iska  ze sfer  polsk iej 

i arystokracji. N arazie pism a  parysk ie do 
niosły ty lko , że tego dnia w ieczorem  p . 
H enry d ’E yram es H untley , w łaścicie l 

agencji pośredn ictw a w  sprzedaży  nieru  
chom ości, zg łosił się do w dlli „L es C e- 

dres” przy  bulw arze C im iez w  N icei i za 
żądał rozm ow y z w łaścicie lką w illi, pa 
nią R adziw iłł. G dy służba zakom uniko-  

, w ała m u, że księżna  nie przy jm uje, udał  

się do  w  illi O livette , stanow iącej rów nież  
w łasność pan i R adziw iłł i tam  w  przed 

sionku pozbaw ił się życia w ystrzałem  

z rew olw eru .
! W  ubieg łą niedzielę parysk i „Journal”  
podał w  te j spraw ie dokładn iejsze in fo r
m acje, które cy tu jem y dosłow nie:

„P rzyczyny dram atu zaczynają się  
w 'yśw ietlać — • pisze dzienn ik francusk i 
—  D ’E yram es, urodzony  w  P aryżu w  ro 
ku 1867 , jako dziecko nieznanego ojca  
i nieznanej m atk i, był w  istocie natural
nym  synem  lo rda d ’A berdeen i księżnej

W  m yśl tych zasad polska racja  sta

nu m usi konsekw entn ie dążyć do tego ,, 

aby  na terenach  zagrożonych przez pru 

ską zaborczość osadzić najliczn iejsze za 

stępy  obyw ateli, zapew nić im  dobrobyt,  

zw iązać ich z państw ow ością i z m art

w ych obszarów  uczynić  „żyw ^ą P olskę” .

O konieczności tego dążen ia nik t w  
P olsce nie w ątp i; o pilności jego św iad 

czą następu jące ak ty , które nie m ów ią, 
lecz krzyczą.

1 . P oddan ie w r w ątp liw ość nienaru 

szalność naszej zachodniej gran icy pań 

stw ow ej przez czynnik i m iędzynarodow e  

w  zw iązku z traktatem gw arancy jnym

2 . W  N iem czech  nie ty lko potężne od  

łam y narodu , nacjonalistyczn ie usposo 
bione, lecz naw et kandydat stronn ictw a  

dem okratycznego na prezyden ta R zeszy  i 
H ellpach ośw iadczy ł w sw ej kandydac

kiej m ow ie, że „g łów nym i celam i nie 

m ieck iej polityk i zagran icznej pow inno

T raged ia naturalnego syna hrab iny  
M arii T yszk iew iczow ei.

M arji R adziw iłł obojga dziś nieży jących . 
M arja R adziw iłł była  m ałżonką  hrab iego  

T yszk iew icza. D ziecko do  roku 1875 było  

w ychow yw ane w  rodzin ie hrabiow skiej, 
która m niem ała, że jest on synem  hra 

biego T yszk iew icza. —  W  roku 1875 ta-' 
jem nica został aodkryta . O d tego czasu  
dziecko było w ychow yw ane sekretn ie  
pod sw ojem  nazw isk iem  późn iejszem .

W ów czas także zg inął lo rd A berdeen  
rzekom o w  pojedynku , m oże zaś zam or
dow any  przez hrab iego T yszk iew icza. —  
O d tego czasu m łodzien iec otrzym yw ał 

—  jednak  bardzo nieregu larn ie —  kw roty  
pien iężne przez pośredn ictw o niejak iego  
D upre. W  dw udziestym  roku życia , gdy  
pragnął się ożen ić , zaw iadom iono go o  
zam iarze pozbaw ien ia go zasiłków .

D  E yram s m iał dw óch braci z praw e 
go  łoża, z  których  jeden  um arł, drug i zaś 
odziedziczy ł ojcow ski m ajątek .

W łaśn ie w  celu  uzyskan ia  podziału  te 
go m ajątku d  E yram s usiłow ał w idzieć  
się z księżną R adziw iłł.

CZYTELNICY!
kupujcie ty lko u tv< h kupców , którzy ogłaszają  

się w  W aszem  piśm ie i pow ołu jcie się przy za 

kupach na ogłoszen ia w „C ndz. E xnressie P om .“

być utrzym anie niem czyzny nad dolną  

W isłą , górną O drą i połączen ie z A u- 
strją” . Z  ducha  tych  program ow ych  dą 

żeń w ynika to  prak tyczne zarządzen ie , o  

którem  nas in fo rm ow ał przed  paru  dnia 
m i „K urjer P oranny” , a  m ianow icie: nie

m ieck i konsu l generalny  w  P oznan iu p . 

V . H en  ting  w ydaj  e do optan tów sw ego  

rodzaju orędzie, w  którem  im  rozkazu je , 

że „n ie w olno zab ierać ze sobą (do N ie
m iec) osób , przebyw ających w  dom u op 

tan ta , które an i sam e nie optow ały , an i 

też na  które nie rozciąga się dokonana  

opcja ... R odzicom , których dzieci opto 
w ały , zaleca się usiln ie, aby  tu ta j pozo 
sta li i doczekali pow ro tu dzieci.”

W obec tych fak tów w szystk ie odpo 
w iedzialne czynnik i w  państw ie m uszą  
niezw łoczn ie zająć sw oje posterunk i i 
spełn ić obow iązek . O bow iązek ten po 
lega w  pierw szym  rzędzie  na  tern , aby  na  
ziem iach kresow ych dźw ignąć jaknaj-  

w ięcej sam odzielnych w arsztatów  pracy .

przy  których  zaro iło  się od  polsk ich  m óz 
gów  i m ięśn i.

M ajątk i polsk ie na P om orzu pow inny  
były  być od pierw szej chw ili przeznaczo 

ne  na  parcelację w śród  m ałoro lnych i 

bezro lnych , tym czasem  zostały one od 
dane  w  dzierżaw ę, gdyż  tak  chciała prze

m ożna pro tekcja i polityczne kum ostw o. 
N ależy  to  niezw łoczn ie  odrobić! ■.

A  oto inny ak t, który urąga polskiej 
racji stanu  i prow okuje cierp liw ość łak 
nących ziem i polsk iej rzesz w łościań 
sk ich .

Z pośród osiem nastu  pow iatów  w oje

w ództw a P om orsk iego  jedenaście  pow ia
tów 7 posiada la ty fund ja (m ajątk i pow yżej 
2  000 hek tarów ) niem ieck ie . T ylko zaś  
dw a pow iaty ,C hojn ice i T uchola) m ogą  

się poszczycić la ty fund jam i polskiem i. 
O tóż na P om orzu m am y 16 la ty fund jów  

niem ieck ich o przestrzen i 451 kilom etr,  
kw adratow ych  i trzy  la ty fund ja  polsk ie o  
przestrzen i 83 kilom etrów kw adrato 

w ych . P o  za racją  bezw ładu , niem a  żad 

nej innej racji, któraby  uspraw ied liw iała  
to lerow anie tego stanu rzeczy , jak i 
istn ie je na P om orzu  w  zakresie posiada 
nia ziem i.

D obro  państw a, zagrożonego  w  sw ych  
gran icach , postu laty zdrow ej polityk i so 
cjalno - agrarnej dom agają się co rych 

le j energ icznej akcji w  kierunku w zm o 
żen ia polsk iego  życia i polsk iej pracy  na  
P om orzu!

D w unasta godzina  bije!

N erw ow y.
(D okońzen ie .)

N areszcie ujrzałem  ją! T ę która nie  

znając... kochałem !
B londyna, w zrostu niedużego , tłu 

ściu tka, skrom niu tka,  a  oczy ..?! O czy  jak  
lazur nieba w łosk iego.

S potkaliśm y  się przy oknie w ystaw o 
w ym . S pojrzała na m nie spokojn ie , ale  
tak słodko , tak poczciw ie, że w  krtan i, 
w  krzyżu i kolanach poczu łem  m dłości.

—  P ani m i w ybaczy  —  zacząłem  jąka  
jąc się —  nie znam  dobrze języka w łos
kiego ...

—  A leż doskonale pan m ów i proszę  
się nie krępow ać.

O  ty  boska, nie będę się  krępow ał! Ja 
kaś w ielka kapa otw orzy ła się w  m em  
sercu , poczu łem  uśm iech szczęścia na  
tw arzy  i zacząłem  gadać, gadać, tak  m ie 
szałem  słow a w łosk ie , francusk ie i łaciń  
sk ie, że m oja ukochana (już  ją  tak  w  du 
szy  nazw ałem ) ze śm iechu  płakała.

—  Jak  ci na im ię? —  zapy tałem , prze  

ciskając się z nią przez tłum , spaceru ją
cy pod galerją .

—  B eatrice!

—  B eatrice?! C udow ne im ię! T o cie
bie ukochał D ante!

—  N ie, —  skrom nie odpow iedziała, —  
F rancesco!

—  F rancesco ... C enci?
—  N ie, F rancesco  B ecca!
W idoczn ie z literatu rą i histo rją nie  

była zaznajom ioną T o dobrze! T o tak ie  
kobiece tak ie piękne!

—  A jak w ołają na cieb ie w dom u?
—  B ice!
—  Jak?
—  B ice!

B icze?! (N ie w iem  dlaczego przyszed ł  
m i w  te j chw ili na m yśl W ojtek B edka)

—  A tw oje im ię? —  zapy tała .
—  S tan islav .

—  A  na cieb ie jak w ołają?
—  S taś!

S tasz?
—  —  O  tak , S tasz, ty ... ty  m oja...
—  N iech m ię pan  nie trzym a za rękę,  

bo to zw raca uw agę.—
—  N o to usiądźm y w  kaw iarn i przy  

sto liku .

—  N ie m ożna, ktoś ze znajom ych  m o 
że m ię zobaczyć.

—  B eatrice , B ice ty  m oja... a u  cieb ie  
w  dom u?

—  P roszę tego nie m ów ić! P o pierw 
sze w idzę, że pan jeszcze nie w ie z kim  
m ów i, a po drug ie w  dom u jest m ąż!

—  F rancesco  B ecca!
—  T ak!...

I płynął dzień za dniem . O d czw artej 

do szóstej spędzaliśm y czas razem na  
spacerze, albo w ustronnej kaw iarn i, 

gdzie B ice nie pozw oliła nigdy płacić za  
sw ą kaw ę.

P rzez kilka dni zrob iłem  tak w ielk ie  
postępy w e w łosk im  języku , że m ogłem  
się w ysłow ić  i prosić ją , aby  nie  używ ała  
ciąg le w yrażen ia „m io m arito” .

—  T e słow a „m ój m ąż” ran ią  m e  ser
ce, — rzek łem  płaczliw ie , —  nie m ów  
tak !

Ś cisnęła m nie m ocniej za rękę.
—  T y nie rozum iesz, —  odparła z u- 

śm iechem , —  ja ci chcę pow iedzieć, że  
„m io m arito” w yjeżdża ju tro o 9-ej w ie
czór do  W enecji, a  o 11-ej przy jdziesz do  
m nie. W iesz, via S anta R adesonda...

—  O  je j ! —  w yrw ało  m i się znów , ale  
już na cały  głos, —  a  cicho  jęknąłem :

—  S zklankę w ody!

P adrona  była zan iepokojona stanem  
m ego zdrow ia. P rzez cały dzień  nie m ia
łem  apety tu , a pragn ien ia ugasić nie m o  
głem , a przy zup ie tak m izęby dzw oniły  
o łyżkę, że poczciw a kobieta  patrzała na  
m nie z politow aniem  i z obaw ą, czy to  
czasem  nie w ściek lizna?!

P o obiedzie położy łem  się w  ubran iu  
na łóżko i m arzę:

G odzina ósm a... M arito pakuje rze

czy... D laczego tak  późno  w yjeżdża?  . M u  
si to być stara i brzydka m ałpa... Ó sm a  

i pół... Jedzie... tram w ajem  W enecja cu 

dne m iasto ... nie znam . W olę M edjo lan...

N ie, nie m ogę uleżeć!... Idę po scho 
dach , św iecąc zapałkam i.

C o u djab ła?! P araliż w  szczęce, czy  
co? ’ Z ęby m i kłap ią  jak  w ilkow i.

D rugie piętro . W idoczn ie w  górze tem  
peratu ra niska, bo  czu ję zięb i dreszcze... 
P ukam  lekko ... W  różow ym  szlafroczku  
.„ona! D w a  szep ty : „B ice!” , „S tasz!”

R ozejrzałem  się po m ieszkan iu . T rzy  

pokoik i skrom nie, ale gustow nie uineb lo  
w ane. W ejście jedno przez kuchnię , za 
stępu jącą przedpokój.

N a sto le w ino , ow oce, ser, salam i. —  
A le jeść  nie m ogę. T ylko  w ino! W ina  du 
żo! G orąco ... upał!

B ice proponuje abym zd jął ubran ie .  
Z dejm uję rów nież buciki, bo nogi pieką. 
C hce m i się śp iew ać!.. N ie m ożna..

N a poblisk im  zegarze w ybiła trzecia . 
C udow ny blask księżyca m alu je paste 
lem  na m eblach i podłodze w zory ko 
ronkow ych firanek .

...C isza.

N araz jakby w  m ózgu coś pęk ło , a  
krew  ścięła się lodem  ...D zw onek!

O boje usied liśm y... zdrętw iali. Z nów  
cisza. . nie słychać naw et bicia zam ar
łych serc naszych .

D rugi dzw onek ... stokroć siln ie jszy .
—  G ieso C hristo ! —  zabełko tała B e 

atrice , —  m io m arito !!

—  O  psiakrew ! —  w yrw ało m i się po  
polsku. —  Ł adna hsto rja!... K ula  w e łb ie , 
a tam ... m atka, siostry , rodzina! A ja ... 

zab ity  w  m ieszkan iu kobiety ! O B oże, 
B o...

T rzeci dzw onek i w alen ie do drzw i, 
nogą w nie trafił. C hw ytam  w szystko  
B uty! .. są ... A le nie m a m ow y, żebym  

pod  pachę  i sunę za  B eatricą  ku  drzw iom . 
D ochodzim y do kuchni...

D zw onek ... S traszny!...

W  te j chw ili przypom niał m i się Z a

głoba... F ortele?!... O , gdybym  był na  je 

go  m iejscu  w  ch lew ie!

M am  m yśl!... D rzw i w ejściow e otw iera 

ją się do kuchni... D rugi ak t R igoletta ... 
K iedy m ąż w ładnie , zasłon i m ię drzw ia
m i i pobiegn ie do  pokojów ... P rzez ten  

czas ja  na  schody ... B ędzie strzelał... M o 
że chybi.. M oże zran i... W  każdym  razie  
jeszcze m inuta  życia!

D zw onek i w alen ie w drzw i pięścia 
m i.

—  K to tam ? —  zapy tu je B ice, zapala
jąc drżącem i rękam i św iatełko  gazow e.

—  P rzepraszam  bardzo , —  odzyw a się  
płaczliw y  głos w 7 sien i. —  czy  tu  m ieszka  
akuszerka?

—  N a trzeciem  piętrze, cho lero  jedna! 
.—  w rzaśn ie B ice niesam ow itym  głosem .

P rzy  drzw iach sta ło  krzesło . P adłem  
nań , a  z rąk  m ych  posypały  się na  ziem ię  
buciki, kołn ierzyk , kraw at, kam izelka...

B ice podeszła do  m nie uśm iechn ięta  i 
słodko szepnęła:

—  C hodź!...

T eraz  ja niesam ow icie zaw yłem :
—  N ie chcę!

Z  nieop isaną  szybkością  w rzuciłem  na  
sieb ie ubran ie i zn iknąłem w  czeluści  

klatk i schodow ej, pozostaw iając osłup ia
łą B ice z rozw artem i ze zdziw ien ia jak  
w rota , ustam i.

W ypadek  ten  tak  depresy jn ie na  m nie  
podziała ł, że od  tego  czasu  unikałem  nie- 
ty lko  spo tkan ia , ale i m iejsc , uśw ięco 

nych w spom nien iem m ej pierw szej za 
gran icznej m iłości.

P ew nego  dnia , przechodząc koło  kate 
dry , ujrzałem  idące  w 7prost na  m nie dw ie  
pan ie . Jedną  z  nich  była  B eatrice. Z m ie
szany , chw yciłem  za  kapelusz, a  ona, nie  

odkłoniw szy się , w skazała tow arzyszce  
m oją osobę i z szydersk im uśm iechem  
zaw ołała: —

—  Id iota! N ervoso!!  D ar.



„ C C S Z irX X x  E X P R E S S  P O Z G E S E T S ir . 3

Polska twórczość kinematograficzna.
Z e  s m u tk ie m  k o n s ta tu je m y  d w ie rz e 

c z y : n a jp ie rw , ż e  n a s z e  w y tw ó rn ie  f i lm o 

w e  n ie  w ie le  s ię  z m ie n iły  o d  c h w ili p o 

w ita n ia  k in e m a to g ra f i i p o ls k ie j, p ro w a 

d z ą c n a d a l s u c h o tn ic z y , n ie o m a l z u p e ł

n ie  b e z p ło d n y  ż y w o t, a  p o  d ru g ie , ż e  z b y t  

s o b ie  le k c e w a ż y m y p ro d u k c je p o ls k ie j  

m y ś li tw ó rc z e j, p rz e n o s z ą c  p o n a d  n ie  w y  

tw o ry  n ie m ie c k ie  i a m e ry k a ń s k ie . Ż e  ta k  

je s t w  is to c ie , p o s ta ra m  s ię d o w ie ś ć w  

m y m  k ró tk im  s p ra w o z d a n iu  z  p o ls k ie g o  

ru c h u  k in e m a to g ra f ic z n e g o .

K in e m a to g ra f ia  p o ls k a , p rz e d k tó rą  

o tw a r ły  s ię  n o w e  d ro g i c z y n u , z a m ia s t z  

s iłą  w ’b ie c n a  n ie  —  n a iw n ie p o z o s ta ła  

w ie rn a d o ty c h c z a s o w y m d o g m a to m :  

s p ro w a d z a n iu  f i lm ó w  z  z a g ra n ic y , w e g e 

to w a n iu  i p a s o ż y tn ic tw u .  A  p rz e c ie ż  n a d 

s z e d ł c z a s w ie lk ic h  z re a liz o w a ń . T o , c o  

p rz e d  c h w ilą  m o g ło  is tn ie ć ty lk o w te 

o r ii —  s ta ło  s ię ż y c ie m ; c o  n a le ż a ło  d o  

z m a g a ń re to ry c z n y c h —  s ta ło s ię  ż y 

w o tn ą k w e s tją . C ia sn e i z a k ra to w a n e  

o k n o , p rz e z  k tó re  p o ls k o ś c i w o ln o b y ło  

p a trz e ć  n a  z a c h ó d , tę  w ie lk ą  ro d z ic ie lk ę  

m y ś li —  n a g le  ru n ę ło w ra z z  z a p o ra m i 

k tó re o k rą ż a ły  ru b ie ż e O jc z y z n y . N a ró d  

s ta ł s ię  c z y n n ik ie m  p o lity c z n y m , a  f i lm o  

w i b ra k ło  tc h u , b y  w  ty c h m o m e n ta c h  

s ta ć  s ię  w ie lk im . K o m u n a le ż y w  ty m  

p rz y p a d k u  w in ę  p rz y p is a ć ? K to  je s t z a  

te n  u ś w ię c o n y  s ta n  rz e c z y  o d p o w ie d z ia l

n y ? O to , p rz e d e w sz y s tk ie m  n a s z e w y 

tw ó rn ie  p o ls k ie , k tó ry c h  d z ia ła ln o ś ć o -  

g ra n ic z a  s ię d o  s p ro w a d z a n ia „ s z la g ie 

ró w ”  n ie m ie c k ic h  i a m e ry k a ń s k ic h  a  b a r  

d z o  rz a d k o  f ra n c u s k ic h  i w ło s k ic h  o  p o 

k re w n e j n a m  k u tu rz e .

R o z u m ie m  d o s k o n a le , ż e  b ra k  k a p ita 

łu , te g o  g łó w n e g o  m o to ru ,  n ie z b ę d n e g o  d o  

ro z w o ju  te j n o w e j g a łę z i p rz e m y s łu  p o l

s k ie g o , s to i n a p rz e s z k o d z ie , le c z m im o  

to  n ie  m o ż n a  w y tło m a c z y ć  d z iw n e g o  s ta 

n u  b ie rn o ś c i i o b o ję tn o ś c i n a s z y c h  c z y n 

n ik ó w  p rz e m y s ło w y c h , k tó re  z n a la z ły b y  

i n o w e ź ró d ło  d o c h o d u  i n o w y  w a rsz ta t  

p ra c y  d la  s e te k , a  m o ż e i ty s ię c y  lu d z i.

A  te ra z  p o z w a la m  s o b ie  p rz e jś ć  d o  in 

n e j, b a rd z o  b o le sn e j s tro n y , n a s z e j p rz e 

d z iw n e j o b o ję tn o śc i i , ż e ta k p o w ie m ,  

n a s z e g o  w p ro s t le k c e w a ż e n ia  d la  s z tu k i  

p o ls k ie j . O to , n a p rz y k ła d , w k ró tk im  

s to su n k o w o c z a s ie , m ie liśm y  w  s a m y m  

ty lk o  „ C r is ta lu ”  w  T o ru n iu , m o ż n o ś ć o -  

g lą d a n ia  c a łe g o  s z e re g u  n a jle p s z y c h  w y 

tw o ró w  p o lsk ie j k in e m a to g ra fj i i c o z e  

s m u tk ie m  s k o n s ta to w a liśm y ?

W s p a n ia ły  o b ra z w y tw ó rn i S f in k s p .  

ty t . „ S trz a ł” p rz e s z e d ł u  n a s b e z w ra ż e 

n ia , p rz y  b a rd z o  m a łe j f re k w e n c ji  z e  s tro  

n y  p u b lik i . D ra m a t „ S e z o n o w a  m iło ś ć ”  

w s p a n ia ły f i lm , ró w n ie ż w y tw o rn i p o l

s k ie j , n ie  z a in te re s o w a ł w c a le  n a sz e j p u 

b lic z n o ś c i, m im o  w s p a n ia łe j g ry a r ty 

s tó w  i in s c e n iz a c ji . O b ra z „ M ło d a E u 

ro p a ” , p rz e d s ta w ia ją c y  z ja z d  s tu d e n tó w  

z  c a łe j E u ro p y  w  W a rsz a w ie  p rz y ję ty  b y ł  

b a rd z o  o b o ję tn ie  w  T o ru n iu . O b ra z  p ro 

p a g a n d o w y  p . t . „ O d ro d z o n a  P o ls k a ” , w i

ta n y  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  m ia s ta c h  

c a łe j P o ls k i z w ie lk im  e n tu z ja z m e m , i  

n ie  s c h o d z ą c y d o  te j c h w ili z e k ra n u  w  

W a rs z a w ie , z o s ta ł z d ję ty  z  g ru b y m  d e f i

c y te m  d la  w ła śc ic ie li „ C r is ta lu ” .

F ilm  „ N a sz a m a ry n a rk a  w o je n n a i  

h a n d lo w a ” n ie w z b u d z ił w s p o łe c z e ń 

s tw ie  p o ls k im  n a jm n ie js z e g o  z a in te re s o 

w a n ia  i m im o  ta k  b a rd z o  a k tu a ln e j s p ra  

wy, ja k ą  je s t k w e s tja  s tw o rz e n ia  w ła sn e j  
ż e g lu g i m o rs k ie j , o b ra z te n  n ie b y ł p o 

p a r ty  a n i p rz e z p ra sę , a n i p rz e z s a m o  

s p o łe c z e ń s tw o . A  c o  m a m y  p o w ie d z ie ć  o  

ta k  p ię k n y m  o b ra z ie , ja k  „ T o , o  c z e m  s ię  

n ie  m ó w i” —  o b ra z ie p e łn y m  m y ś li m o 

ra ln e j i e s te ty k i, o d e g ra n y m  z  c a łą p re 

c y z ją  i n ie z ró w n a n y m  ta le n te m  S m o s a r -  

s k ie  j  ? W  re s z c ie o s ta tn i o b ra z  w y ś w ie t

la n y  n ie d a w n o n a  d o c h ó d h a rc e rs tw a  

p o ls k ie g o , m im o s z a lo n e j re k la m y i  

w p ro s t n ie s ły c h a n y c h  w y s iłk ó w  z e s tro 

n y  m ło d z ie ż y  h a rc e rs k ie j , b y  z g ro m a d z ić  

i z a in te re s o w a ć  s p o łe c z e ń s tw o  ż y c ie m  te j  

p rz y s z łe j „ M ło d e j P o ls k i” , b y ł o g lą d a n y  

p rz e z  ta k  z n ik o m ą i lo ś ć w id z ó w , ż c  z e  

w s ty d e m  w y z n a ć  n a le ż y  fa k t, d a ł  n a jg o r 

s z e ś w ia d e c tw o  o  p o c z u c iu  s p o łe c z n o n a -  

ro d o w e m  m ie s z k a ń c ó w  g ro d u  K o p e rn ik a

P o g rz e b ś . p . H e n ry k a S ie n k ie w ic z a  

ró w n ie ż  n ie  w z b u d z ił  w ię k s z e g o  z a in te re 

s o w a n ia . O to k ró tk i p rz e g lą d p o ls k ic h  

.^ b rą z ó w  w y ś w ie tla n y c h  ty lk o  w  je d n y m  

k in ie , p ra g n ą c y m  ja k n a jb a rd z ie j s p o p u 

la ry z o w a ć ja k n a jb a rd z ie j s z tu k ą ro d z i 
m ą .

C z y  w o b e c le k c e w a ż e n ia  s o b ie i n ie 

d o c e n ia n ia  p o ls k ie j k in e m a to g ra f i i  p rz y 

c z y n im y  s ię d o  p o d n ie s ie n ia tw ó rc z o śc i  
p o ls k ie j?

P rz y  ta k  p ię k n e j i b o g a te j l i te ra tu rz e ,  

ja k ą  z c h lu b ą  s z c z y c ić  s ię  m o ż e m y , p rz y  

p o s ia d a n iu  ty lu  lu d z i z d o ln y c h  fa c h o w 

c ó w  k in e m a to g ra f ic z n y c h , p rz y  p o p a rc iu  

s a m e g o s p o łe c z ., n ie p rz y c z y n iliśm y  

s ię d o  ro z w o ju  tw ó rc z o ś c i p o ls k ie j, z a 

b ite j ta k  p rz e z  b ra k  k a p ita łu , ja k  c o  g o 

rz e j , p rz e z d z iw n ą o b o ję tn o ś ć n a s z e g o  

s p o łe c z e ń s tw a , g d y  z a ś  d o łą c z y m y  d o  te 

g o  n a d m ie rn e  c ię ż a ry  p o d a tk o w e , k rę p u 

ją c e  w s z e lk i ro z w ó j s z tu k i k in e m a to g ra 

f ic z n e j, p rz e d s ta w i n a m s ię c a ła g ro z a  

s y tu a c ji z a b ija ją c e j n a s z ą  tw ó rc z o ść  n a 

ro d o w ą  w  te j d z ie d z in ie s z tu k i.

Rudolf Tarczyński.

Cavalleria rusticana pod sowieck. niebem.
Zmienione role.

P rz y w o ła w s z y  s w e g o b ra ta i k ilk u  

p rz y ja c ió ł , z a c z ą ł z k o le i o b lę ż e n ia . P o 

n ie w a ż  je d n a k  o b u  s tro n o m  w a lk a s ię  

z n u d z iła , o b lę g a ją c y  z g o d z il i  s ię  n a  ra z ie  

n a  w y p u s z c z e n ie p rz e d s ta w ic ie la  w ła d z y  

. B a s s in a . K ie d y  je d n a k  n a c z e ln ik  s o w ie tu  

! z n a la z ł s ię  n a  d w o rz e , p a d ł z rę k i b ra c i  

M a tle w ó w  ra n io n y  ś m ie r te ln ie to p o re m ,  

j T y m c z a s e m  K ra n to w  z d o ła ł z ż o n ą  

z b ie d z .

M e tle w z a p rz ą g ł d o  s a n i i rz u c ił s ię  

w  p o g o ń  z a  z b ie g a m i. D o p ę d z ił ic h , p o r 

w a ł M a rję  n a  s a n ie  i p rz y w ió z ł d o  s ie b ie , 

g d z ie  ją  z a m k n ą ł w  z im n y m  s try c h u .

N ik ita  M e tle w , w ie śn ia k  z e  w s i C z e r 

n e  w a , z o k o lic W o ło g d y , k o c h a ł s ię o d  

d w ó c h  la t w  p ię k n e j M a rji Ł o to w n ie . 

Z n a la z ł je d n a k  ry w a la w  o s o b ie p rz y 

s to jn e g o p a ro b c z a k a , P io tra K ra n to w a . 

M e tle w  u d a ł, ż e  s ię  p o g o d z ił  z  lo s e m , k ie 

d y  je d n a k  o d b y ły s ię z a rę c z y n y M a rji ,  

z a z d ro ś ć  o b ja w iła  s ię  w  c a łe j p e łn i.

I W  lu ty m  o d b y ł s ię  ś lu b  c y w iln y  d w ó j  

g a  m ło d y c h . W  o c z e k iw a n iu n a ś lu b

i w  c e rk w i, M a rja  p o z o s ta ła  je sz c z e  u  s w o 

ic h ro d z ic ó w .

Porwanie ukochanej.
P e w n e g o  d n ia  M e tle w  s p ił s w e g o  s z w a  

g ra  B a a je w a , z a b ra ł g o  z e  s o b ą  n a  s a n k i  

i p o je c h a ł d o  ro d z ic ó w  M a rji , o d  k tó ry c h  

z a ż ą d a ł je j rę k i. P o d g ro ź b ą re w o lw e ru  

i s trz e lb y  c a ła  ro d z in a  u m k n ę ła . M a tle w  

p o rw a ł M a rję  d o  s a ń  i z a w ió z ł d o  s ie b ie .

Oblężenie.
D o w ie d z ia w sz y  s ię o  te rn , p ra w o w ity  

m ą ż M a rji , K ra n to w , z e b ra ł p rz y ja c ió ł i  

u d a ł s ię  d o  M e tle w a  p o  ż o n ę . Z a s ta ł je d 

n a k  d o m  s z c z e ln ie  z a m k n ię ty . R o z p o c z ę 

ło  s ię  re g u la rn e  o b lę ż e n ie , trw a ją c e  trz y  

d n i. T rz e c ie g o  d n ia  o b lę g a ją c y  u d a li s ię  

p o  „ m o ra ln e ” p o s iłk i w  o s o b ie B a s s in a ,  

n a c z e ln ik a  m ie jsc o w e g o  s o w ie tu . W s p ó l-  

n e m i s iła m i u d a ło  s ię n a s tę p n ie  w y w a 

ż y ć  d rz w i, p o c z e m  w s z y s c y  rz u c il i s ię  d o  

ś ro d k a .

M e tle w , w id z ą c  k lę sk ę , p rz e b ił s ię , n i

b y  A lm a n z o r , p rz e z  s z y k i w ro g ó w  i z a m 

k n ą ł z z e w n ą trz d rz w i, w z ią w s z y ic h  

w  te n  s p o só b  w  p u ła p k ę .

MIGAWKI.

Om pro omi pw WprM.
G o ś c ie  o b s ie d li s tó ł z e  ś w ię c o n e m . M e 

try  k u b ic z n e  n a p o jó w  i ja d ła  z n ik a ją  w  

p rz e p a s tn y c h  g łę b in a c h  ż o łą d k ó w , c o  n ie  

p rz e sz k a d z a  g o ś c io m  g a w ę d z ić m ię d z y  

s o b ą . J e d n o c z e śn ie  g o s p o d a rz  i g o s p o d y 

n i a g itu ją  z a  te rn , b y  n a  s to le  n ic  n ie  z o - ' 

s ta ło  z  c z e g o  p o w s ta ją  n ie k ie d y  z a b a w n e  

q u i p ro  q u o ’a  w  ro d z a ju :

—  T a k , p ro s z ę  p a n a , c o ra z  g ło ś n ie j  z a 

c z y n a  b y ć  o  ro z w ią z a n iu  s e jm u  i z m ia n ie  

o rd y n a c ji w y b o rc z e j. W ie lu p o lity k ó w  

s ię g n ę ło b y  w te d y  p o  te j w y b o rc z e j.. .

G o s p o d y n i c z ę s tu ją c :

—  K a w a łe k  k ie łb a s y ? B a rd z o  s m a c z 

n a !

—  T a k , p a n n o  M a r  jo , n ie  n a le ż y s ą 

d z ić z p o z o ró w . D o p ie ro p o d łu ż sz e j i  

b liż s z e j z n a jo m o śc i m o ż n a p o z n a ć m ę ż 

Wieści z Grudziądza.
Jak urwisze wykpili ogrodnika.

W  p a rk u  m ie js k im  je s t o s o b n y  o g ró 

d e k  t . z w . „ o g ró d e k  ró ż ” . O b o k  n ie g o  je s t  

p la c y k  w o ln y , n a  k tó ry m  c h ło p c y  b a w ili  

s ię c z ę s to  w  p iłk ę n o ż n ą . Z d a rz a ło  s ię  

n ie ra z , iż  p iłk a  p rz e le c ia ła  p o n a d  p ło te m  

i w y rz ą d z iła  s z k o d ę  p o m ię d z y  k o lc z a s ty 

m i k rz e w a m i. U w z ią ł s ię n a  n ie d o ro s t 

k ó w  p ra c u ją c y  ta m  o g ro d n ik . P e w n e g o  

ra z u  u d a ło  m u  s ię  u c h w y c ić  p iłk ę . R o z 

ra d o w a n y  s w ą z d o b y c z ą o g ro d n ik  w s u 

n ą ł p iłk ę  p o d  p a c h ę  i s z e d ł d o  p . in s p e k 

to ra , a b y  w rę c z y ć  m u  c o rp u s d e lic ti. N a  

n ic  p rz y rz e c z e n ia  c h ło p c ó w ,  iż  p iłk i  p rz e z  

p ło t n ig d y  n ie  b ę d ą  rz u c a li , ż e  s ię  p o p ra 

w ią  i t . d . O g ro d n ik  b y ł n ie w z ru s z o n y ; 

p rz e c iw n ie  g ro z ił n a w e t, ż e  p rz e d z iu ra w i 

p iłk ę  n o ż e m , je ż e li s ię  n ie  u s p o k o ią . G d y  

n ie p o m o g ły  p ła c z e i la m e n ty , a  n a w e t  

c y g a ro  z b iu rk a ta tu s ia , je d e n  z c h ło p 

c ó w  w p a d ł n a  b a rd z o s p ry tn y p o m y s ł.  

Z a sz e d ł c h y łk ie m  o g ro d n ik a z ty łu .. . i  

p u m s p ię ś c ią  w  p iłk ę . E la s ty c z n a  p iłk a  

p o d  s iln e m  u d e rz e n ie m  w y s u n ę ła s ię ^ z  

p o d  p a c h y  o g ro d n ik a  i w z n io s ła  s ię  w y 

s o k o  w  g ó rę . Z  in d ja n ń s k im  o k rz y k ie m  

try u m fu  p o d c h w y c ili ją  c h ło p a c y  i n u ż  

w y m y ś la ć o s łu p ia łe m u  z p rz e ra ż e n ia o -  

g ro d n ik o w i o d  g a m a id y , n ie z d a ry  i t . p .  

ła d n y c h  p rz y d o m k ó w . O g ro d n ik  w id z ą c

O zasadach wypłacania „remuneracji“

i głodomorach urzędniczych.
Z a s a d y  w y p ła c a n ia  u rz ę d n ik o m  p a ń 

s tw o w y m  t . z w . „ re n u m e ra c ji” p o w in n y  

u le c  ja k n a jry c h le j d o k ła d n e j re w iz ji , n a  

p o d s ta w ie  ic h , b o w ie m , k ie ro w n ic y  u rz ę 

d ó w  p a ń s tw o w y c h  p o le c a ją  w y p ła c a ć  d o 

d a tk o w e  w y n a g ro d z e n ie z a  „ s z c z e g ó ln ie  

w y d a tn ą  i g o r liw ą  p ra c ę , k tó ra  p rz y s p a 

rz a  p a ń s tw u i s k a rb o w i p a ń s tw o w e m u  

n ie w ą tp liw e  k o rz y ś c i” . T a k  z re d a g o w a 

n a  z a s a d a  p o z w a la  n a  ty s ią c z n e  o d m ia 

n y  t ło m a c z e n ia  i s to so w a n ia  je j w  p ra k 

Wojsko na pomoc.
.• D o p ie ro  p o  c z te re c h d n ia c h  s p ro w a 

d z o n o  z m ia s te c z k a  o d d z ia ł w o js k a , k tó 

re u w o ln iło  n a  w p ó ł z m a rz n ię tą  k o b ie tę .
* S ą d  w  W o ło g d z ie s k a z a ł M e tle w a  n a

1 0  , a  je g o  b ra ta  n a  6  la t  w ię z ie n ia , O s k a r  

ż e n i w n ie ś li re k u rs , a le s ą d  a p e la c y jn y  

w  M o s k w ie w y ro k z a tw ie rd z ił .

Nic nie ginie... dla filmu.
i

! T u  s ię  je d n a k  h is to rja  n ie  k o ń c z y . —  

' O p o w ie d z ia ł ją  n ie d a w n o  je d e n  z p a ry 

s k ic h  d z ie n n ik ó w . S p o d o b a ła  s ię  d o  te g o  

s to p n ia  je d n e m u  z  d y re k to ró w  w  z n a n e j  

p a ry s k ie j w y tw ó rn i f i lm o w e j, ż e p o le c ił  

o p ra c o w a ć  d o k ła d n y  je j s c e n a r ju sz  i z a 

a n g a ż o w a ł a r ty s tó w  d la  z ro b ie n ia  f i lm u ,  

, k tó ry  b ę d z ie s ię n a z y w a ł „ C a v a le r ia  ru -  

* s tic a n a w ś ró d  ś n ie g ó w ” .

c z y z n ę  d o  g ru n tu  i  p rz e k o n a ć  s ię , ż e  k a ż 

d y  z  n a s , to  je s t . . .

G o s p o d y n i:

—  K a w a łe k  p ro s ia k a , p a n ie  J ó z e f ie !

—  T ru d n o , z a k o c h a łe m s ię i b a s ta !  

J a k  o n a  n a  m n ie  o d d z ia ły w a , ta  k o b ie ta !  

p o p ro s tu  o d c h o d z ę  o d  p rz y to m n o ś c i. K ie 

d y ją w id z ę , b ie rz e m n ie n ie p rz e p a r ta  

c h ę ć  p o rw a ć  ją  z a .. .

G o s p o d a rz :

—  S z y n k i, p a n ie M ic h a le . S a m ju ż  

p ró b o w a łe m . P o w ia d a m  p a n u , d e lic je !

—  M ó w i  p a n i, ż e  n ig d y  n ie  w y jd z ie  z a  

m ą ż . I  c z e m u  to  ta k , p a n n o  Z o f jo ?  T ru d 

n o , n ie  n a le ż y  z b y t w ie le  w y m a g a ć o d  

m a łż e ń s tw a . T a k , c z y  in a c z e j, m a łż e ń 

s tw o  to  je s t z a w s z e .. .

G o s p o d y n i:

—  C h rz a n , m u s z ta rd a , o c e t, p ie p rz !  

M o ż e  k o m u  z  p a ń s tw a  p o d a ć ?

Ć-wicz.

p rz y te m  s z y d e rc z e m in y  w ła sn y c h  k o le 

g ó w ' - i ro z w e s e lo n e j p u b lic z n o śc i z n ik ł  

s z y b k o  w  k rz a k a c h , z a p rz y s ię g a ją c  w ie c z  

n ą  z e m s tę  p iłc  e n o ż n e j i je j w ie lb ic ie lo m . 

D z ia ło  s ię  to  w  trz e c ie ś w ię to w ie lk ie j 

n o c y .

Policyjna komisja sanitarna.
O d k ilk u  d n i z w ie d z a k o m is ja  s a n i

ta rn a z ło ż o n a z le k a rz a p o w ia to w e g o i  

o d n o ś n y c h  c z y n n ik ó w  p o lic y jn y c h  lo k a 

le  p u b lic z n e  a  m ia n o w ic ie  re s ta u ra c je i 

k a w ia rn ie . K o m is ja s tw ie rd z iła w ie le  

n ie d o m a g a ń p o d  w z g lę d e m  h y g je n y a  

m ia n o w ic ie  c o  d o  u s tę p ó w  i w o d y  d o  p łó -  

k a n ia  k ie lisz k ó w  i  s z k la n e k . N a jw ię c e j 

m ia ła  d o  g a n ie n ia w  lo k a la c h , k tó re w  

o g ó ln o ś c i z a lic z a s ię d o n a jp rz e d n ie j

s z y c h w  m ie ś c ie . W z o ro w y n a to m ia s t  

p o rz ą d e k  p a n o w a ł w  k a w d a re ń c e „ W a n 

d a ”  p rz y  u l. L ip o w e j, k tó rą  in n i  re s ta u ra 

to rz y  w in n i s o b ie  w z ią ś ć z a  w z ó r .

Nowa syrena.
S tra ż  p o ż a rn a  s p ra w iła s o b ie n o w ą  

s y re n ę , p o ru s z a n ą e le k try c z n o ś c ią . M u -  

s ia ła  to  u c z y n ić , p o n ie w a ż  n ie b a w e m  k o 

t ły  p a ro w e e e k tro w n i p rz e s ta n ą p ra c o 

w a ć , b o  o d  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia  ju ż  G ró 

d e k  b ę d z ie  d o s ta rc z a ł m ia s tu  p rą d u  e le k 

try c z n e g o P ró b a  n o w e j s y re n y  o d b ę d z ie  

s ię  w  p rz y sz łą  n ie d z ie lę  w  p o łu d n ie .

ty c e . T a k  te ż  s ię  d z ie je . P o  k a ż d e j „ re -  

n u m e ra c ji” p o w s ta ją n ie z a d o w o le n ia  

w ś ró d  rz e s z  u rz ę d n ic z y c h . C i, k tó rz y  n ie  

o trz y m a li d o d a tk ó w  z a w is tn e m  o k ie m  

s p o z ie ra ją  n a  s z c z ę ś liw s z y c h  o d  s ie b ie  k o  

lę g ó w , p o d e jrz e w a ją c  ic h  o  s z c z e g ó ln e  ła 

s k i z w ie rz c h n o ś c i. N ie z a d o w o le n ie to  

n ie rz a d k o  p rz e c h o d z i w  ro z g o ry c z e n ie i 

n ie c h ę ć  d o  p ra c y . W y w o ły w a n ie  ta k ie g o  

n a s tro ju  n ie  p o w in n o  le ż e ć w  z a m ia ra c h  

w ła d z  rz ą d o w y c h . Z w ra c a liś m y n a to  

u w a g ę ju ż  p rz y  w y p ła c a n iu  „ re n u m e ra r  

c ji” p rz e d  ś w ię ta m i B o ż e g o  N a ro d z e n ia .

T y m c z a se m n ic  s ię d o ty c h c z a s n ie  

z m ie n iło . W y p ła c o n o  z n ó w  p rz e d  d w o m a

ty g o d n ia m i „ re n u n ie ra c ję ” , k tó ra  w y w o 

ła ła  s z e re g  s k a rg  w ś ró d rz e sz u rz ę d n i

c z y c h  i to  c z ę s to  s k a rg  n ie  in d y w id u a l 

n y c h  le c z  z b io ro w y c h . T a k  b o w ie m  z ło 

ż y ło  s ię , ż e  „ re n u m e ra c je ”  o trz y m a li p rz e  

w a ż n ie u rz ę d n ic y w y ż s z y c h s to p n i od 

s z ó s te g o  w  z w y ż . N iż s z y m fu n k c jo n a r -  

ju s z o m  p a ń s tw o w y m , je ż e li c o ś k o lw ie k  

p rz y z n a n o , to  je d y n ie  —  p o  2 0 , b ą d ź  4 0  z ł. 

„ D o s to jn ic y ” z a ś u rz ę d ó w u z y sk a li po 

k ilk a s e t d o  ty s ią c a  z ł. T a k  o p o w ia d a ją  

m ię d z y  s o b ą  u rz ę d n ic y  n iż sz y c h  s to p n i i  

p o d n ie c a ją  p o w sta łe  ro z g o ry c z e n ie .

C z a s n a jw y ż s z y  s k o ń c z y ć  z  ta k ą  m e 

to d ą  s e g re g o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw ,  

i k rz y w d z e n ia  s z e ro k ic h rz e s z k o s z te m  

u p rz y w ile jo w a n y c h  je d n o s te k , k tó re  b e z  

p o m o c y  n iż s z y c h  u rz ę d n ik ó w  n ie w ie le b y  

z d z ia ła ły .  •

S z c z e g ó ln e ro z d ra ż n ie n ie w y w o ła ła  

„ re n u m e ra c ja ” w y p ła c o n a  w  p ie rw s z y c h  

d n ia c h  k w ie tn ia  u rz ę d n ik o m  a g e n d  i  c e n  

tra li  m in s te r ju m  s k a rb u

R o z d ra ż n ie n ie to  z n a la z ło w y ra z w  

w ie rsz y k u  ja k i o b ie g ł u rz ę d y  s k a rb o w e  

w  s to lic y  i n a  p ro w in c ji .

„ T u  s p o c z y w a  ś . p . R e m u n e ra c ja  P o 

w s z e c h n a , u k o c h a n a p ie sz c z o tk a G ło d o 

m o ra  U rz ę d n ic z e g o  i je g o  m a łż o n k i p u 

s te j to rb y , p o  d w u ty g o d n io w e j a g o n ji  

z g a s ła  o s ta te c z n ie  d n ia  3 . k w ie tn ia 1 3 2 5 .

S tó j p rz e c h o d n iu , s tó j w e s tc h n ij i p o d u 

m a j s o b ie

I le ś m ia ły c h n a d z ie i z ło ż o n o w  ty m  

g ro b ie :

W io se n n y  k a p e lu s ik , p ła sz c z y k , s u k n ia  

n o w a .

G a rn itu r  „ p ie rw s z a  k la s a ” w  ty m  g ro b ie  

s ię  c h o w a .

N a w e t, o s m u tn y  lo s ie , c o z a s tra s z n e  

c z a s y ,

W id a ć  ta m  p o g rz e b a n e  s o c z y s te  k ie łb a s y , 

S a lc e so n y  z w ija n e i p o n ę tn e  s c h a b y ,  

M a z u rk i w  k ru c h e m  c ie ś c ie , lu k ro w a n e  

b a b y .

W a ra  c i o d  ty c h  m a rz e ń n iż s z y u rz ę d 

n ik u ,

S ia d a j z a ra z p rz y b iu rk u i c ic h o b e z  

k rz y k u

Z  p ra c ą  d la  s w y c h  s z e fó w b ą d ź z a w sz e  

g o to w y

R a d z ie  M in is tró w  s k a m le n ie m  n ie  z a w ra  

caj głowy.

P o la H e g ń  w  BiBs ieu .
Ś w ia to w a g w ia z d a  e k ra n u , ro d a c z k a  

n a s z a , p . P o la .N e g r i ,  p o s ta n o w iła  p o  k il-  

' k u le tn im  p o b y c ie  w  A m e ry c e , o d w ie d z ić  

k ra j o jc z y s ty . P o d ró ż  d o  P o ls k i o d b y w a  

—  ja k s ię  d o w ia d u jm y —  w  to w a rz y 

s tw ie  z n a n e j a r ty s tk i , p . W a n d y  L a n d o w 

s k ie j . O s ta tn io  b a w iły  ro d a c z k i n a s z e  w  

B e r lin ie , s k ą d  u d a ły  s ię  w  s p ra w a c h  o s o 

b is ty c h  a u to m o b ile m  d o  G ra c u  n a  p rz e 

c ią g  k ilk u  d n i; z G ra c u  ró w n ie ż a u te m  

p . P o la  N e g r i u d a ła  s ię d o  P o ls k i i ju ż  

d z iś  z n a jd u je  s ię  n a  z ie m i p o ls k ie j .

P ie rw s z y m  e ta p e m  je j p o b y tu  w  P o ls 

c e je s t B y d g o s z c z , g d z ie p . P o la  N e g r i  

c h c e  s p ę d z ić  k ilk a d n i w  to w a rz y s tw ie  

rodziny.

T o ru ń , n ie d z ie la 1 9 k w ie tn ia

Co niesie dzień?
TEATR MIEJSKI.

D z iś , w  n ie d z ie lę , o  g o d z . 4 -e j p o p o ł.  

(ceny do połowy zniżone) „Złodziej”, sen
s a c y jn a  s z tu k a B e rs te in a z u d z . p . H. 
Cieszkowskiej w  ro li  g łó w n e j k o b ie c e j.

W ie c z o re m  p ie rw sz y ra z p o  c e n a c h  

z w y c z a jn y c h  —  p e łn a ś lic z n y c h  m e lo d ji  

i  s e n ty m e n tu  o p e re ta  K a lm a n a  „Jesienne
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m a n e w r y ”  w  w yk. pp . : R o m s k ie j ,  P i l la t i ,  
B o lk o , Z d z i t o w ie c k ie g o , I lc e w ic z a , L e n 

k a , T a t a r k ie w ic z a  i t. d . D yrygu je z pa 

m ięci pro f. Y r le y - J u r k ie w ic z .

W e w torek prem jera  „ A g e n tk i b o ls z e 

w ic k ie j ”  D r. M aleszew sk iego .

W I E L K I  W Y K Ł A D

♦k g p e r y m e n t . p r o f . K o r d ja n a  A r s k le g o  

w  T o r u n iu .

P rof. K ord jan A rsk i, znakom ity m a-  

gnetyzer i m etapsycho log , b . w spó łp ra 
cow nik  w szechśw iatow ej sław y  pro feso 

r a G ratz ingera w W iedn iu w ygłosi 

jedyny raz, w  n ie d z ie lę , d n ia  1 9 . k w ie t 

n ia  w sa li „D w oru A rtusa” o godzin ie  
8-ej w ieczór w ielk i w ykład  eksperym en 

ta lny  na  tem at: „T eorja  ob jaw ów  m edju -  
m icznych , m etafizycznych i m agnetyz 

m u  ludzk iego” . S ensacy jny ten w ykład  
ilu strow any  będzie  dem onstrac jam i z za 

kresu : suggestji na jaw ie , te lepatji, m a 
gnetyzm u, jasnow idzen ia , psychom etrji,  

opanow an ie zm ysłów  na jaw ie i eksta
zie som nabu licznej, określen ie chorób , 

oddzielan ie  cia ła  dynam icznego , kata lep - 

s j i  i t. p . ob jaw ów  duszy  ludzk ie j. P otę 
ga w oli i m agnetyzm u osob istego w  w y 
chow an iu dom ow em , szko lnem  i narodo-  

w em . Jak się bron ić przeciw  w rogom  

w ew nętrznym  re lig ji i państw a? S piry 
tyzm , czy szarla tanerja? D em askow an ie  
t . zw . m edjów  sp iry tystycznych . Jak  od 

różn ić praw dę do  fa łszu  w  m edjum im ie? 

W ykład  ten jest czysto  naukow ym  i n ie  
m a n ic w spó lnego z pseudo prelegen ta 
m i w prow adzajęcem i w  b łąd słuchaczy . 
N iew ątp liw ie jedyny w ykład ekspery 

m entalny pro f. K ord jana A rsk iego , k tó 
rego sam a zapow iedź w yw ołała ko losal

ne zain teresow an ie w  naszem  m ieście i 
podzia ła ła  jak  praw dziw a sensacja  zgro 

m adzi tłum y  ku ltu rlnej pub liczności na 
szego  m iasta . B ile ty po  cenach bardzo  

przystępnych  są do  nabycia  w cześn ie j w  
K sięgam i „Ign is  * .

P I E R W S Z A  P O M O R S K A  W Y S T A W A

R O L N I C T W A  I  P R Z E M Y S Ł U .

W  dn iu 7 . kw ietn ia odby ło się posie

dzen ie K om isji H ip icznej, w  k tó re j w zię 
li udział pp łk . D onim irsk i, pp łk . K ossak ,  
.p . S karżyńsk i z  R udostow a,  p . S zczepsk i; 
delegat P om orsk ie j Izby R oln iczej, ro t
m istrz Iznoskoff w  zastępstw ie dow ódcy  

1 8 . pu łku u łanów  oraz dyrek to r W ysta 

w y  inż  W . S . B ielsk i.

K om isja ta ustaliła program zaw o 
dów  h ip icznych  w  czasie trw an ia W y  st  a  
w y oraz rozdzia ł nagród Z aw ody  odby 
w ać  się będą  w  dn iach  27 ., 28 . i 29 . czerw 

ca , częściow o  na  te ren ie C entralnej S zko 

ły  K aw alerii, częściow o na  p lacu  W ysta
w y. W  zaw odach tych w ezm ą udzia ł 
rów nież i kon ie w  zaprzęgach luksuso 
w ych i roboczych . Z głoszen ia do tych  

zaw odów  uchw alono  przyjm ow ać do  dn . 
10 . czerw ca b . r. -

D o  w s p ó łu d z ia łu  w  k o n k u r s a c h h ip 

p ic z n y c h  p o s t a n o w io n o  z a p r o s ić  r ó w n ie ż  

d o w ó d c ę  1 6 . p a p .

P R O C E S  S Z K O L N Y .

Jak w iadom o, od b lizko dw uch tygo 

dn i toczy  się  przed  Izbą  K arną  S ądu  O krę  

gow ego rozp raw a przeciw ko k ilku oby 

w atelom  za  zn iew agę w ładz szko lnych .  

P rzesłuchano k ilkudziesięc iu  św iadków . 

P roces zakończy  się praw dopodobn ie w e  

w torek .
W czoraj przem aw iali oskarżyciele pu  

p liczn i i poboczn i i obrońcy . P rokurato r 

w niósł o su row e ukaran ie oskarżonych ,  

a  m ianow icie: d la  oskarż . Z ió łkow sk iego  

—  1 rok ; R ogali —  10  i pó ł m ieś.; T em ps-  
k iego  —  8 m ieś.; Z ieliń sk iego , P ep ińsk ie-  

go i G ordona —  po 2 m ieś.; D obrow ol

sk iego  i L ew ick ie j —  po  1 m ieś. W yrok , 
w edług w niosku prokurato ra, m a być  

og łoszony w  k ilku p ism ach .
P rzeb ieg procesu , jego w ynik i i ep i

log om ów im y w  przyszłym  tygodn iu , po  

og łoszen iu w yroku  sądu .

P O Ż A R Y .

Z e w szech  stron  kraju  dochodzą w ieś

ci o  pożarach , k tó re w  n iek tó rych w ypad  
kach  przybrały  o lb rzym ie rozm iary . N ie  

w iele lep ie j dzieje się u  nas w  T orun iu .
W  ub . tygodn iu  alarm ow ano  naszą  straż  

k ilkak ro tn ie . I tak  —  przedew szystk iem  

na  m iejsce strasznej katastro fy przy  u l. 
S zerok iej. N astępnego  dn ia zaw ezw ano  

naszych  strażaków  na  P odgórz , gdzie  spa  
liły się zabudow an ia gospodarcze p . J. 

S krzypn ika . P łom ien ie pochłonęły sto 

do łę , śp ich lerz , oborę , inw en tarz m art
w y, 3 kon ie i 1 krow ę. S zkody  w ynoszą  
kw otę oko ło 40  000 zł. P . S krzypn ik by ł 
ubezpieczony w  „P om . S tow . U bezp . od  

O gnia” . P ożar spow odow ała zbrodn icza  
ręka n ieznanego do  te j chw ili podpala 

cza .

Z ano tow ać trzeba  także  dw a  m ałe  po 
żary . Jeden w ślusarn i p . J. S zlem pa  

przy  u l. C zarneck iego  (szkód  n ie by ło ) —  
drug i w  w ojskow ych w arszta tach przy  

dw orcu m iejsk im . P aliły się tam —  

przed  drzw iam i (m urow anej) szopy  (m ie- 

szcącej m aszyny  —  obrabiark i), porzuco 
ne szm aty , używ ane do czyszczen ia m a 
szyn . S zm aty te zapaliły się praw dopo 

dobn ie od  n iebaczn ie rzuconego w śród  
n ie n iedopałka  pap ierosa lub  cygara

D A R  G E N E R A Ł A  H A L L E R A .

P an  G enerał Józef  H aller przekazał za  
pośredn ic tw em P om orskiego T ow arzy 

stw a R oln iczego  w  T orun iu  na  ręce  P ana  
W ojew ody P om orskiego sum ę 3006 zło 
tych  10 groszy ofiarow aną przez P om . 

Ę ółka R oln icze jako „D ar d la G enerała  

H allera ” do  podziału w edług uznan ia  
P ana  W ojew ody .

C zyn iąc  zadość  życzen iu  G enerała  H el 

te ra, przekazał P an W ojew oda l/3 na  
rzecz „S ierocińca im . gen . H allera ” w  O - 
strow item , V s na  akcję  P om ocy  D zieciom ,  
V s na  budow ę M uzeum P om orsk iego  w  
T orun iu ” .

D A R  P R E Z Y D E N T A  R Z P L I T E J  
D L A  J U B I L A T Ó W .

Z okazji zło tych godów  m ałżeńsk ich  

o trzym ali jub ilaci S ałaccy z M roczna  
pow . L ubaw a i B ojanow scy  z L ubaw y z  

życzen iam i p . W ojew ody  P om orskiego  w  

upom inku  od P ana P rezyden ta R zeczy 

pospo lite j po  dw ieście zło tych .

W I Ę C E J  G R Z E C Z N O Ś C I l

W  zw iązku  z no ta tką  naszą  pod  pow . 

ty t., zam ieszcz . przed  paru  dn iam i, a  om a  
w iającą zajście w  U rzędzie te leg raficz 

nym  dow iadu jem y się , że znaczną część  

w iny  za  w yw ołanie zajśc ia ponosi ów  in 

te resen t, k tó ry , aczko lw iek skarży ł się  
na  n ieodpow iedn ie  zachow an ie się urzęd 

n iczk i, sam  rów nież  n ie  um iał znaleźć  się  

należycie . Z  tego  w ynika , że naszą  proś

bę: w ięcej grzeczności! —  m usim y sk ie
row ać także pod  adresem  pub liczności.

W Y C I E C K A  K R A J O Z N A W C Z A .

S taran iem  Z w iązku O brony K resów  

Z achodn ich  przy  w spó łudzia le : L ig i M or

sk iej i R zecznej, P olsk iego T -w a K rajo 
znaw czego , T -w a W ioślarsk iego , A kade 

m ick iego K oła K rajoznaw czego w zorem  

la t poprzedn ich  odbędzie  się  w  m aju 1925  

roku  dziesięc iodn iow a w ycieczka tow a 
rzysko- K rajoznaw cza p . t. W isła  P olsk ie  

M orze d la C złonków w yżej w ym ien io 
nych T ow arzystw  i O rganizacy j ze zw ie

dzen iem : M odlina , P łocka, W łocław ka, 
C iechocinka, T orun ia , C hełm na, Ś w iecia , 

G rudziądza , T czew a, G dańska, G dyni i 

w ybrzeża .

W ycieczka odbędzie się specja lnym  
sta tk iem  i będzie urozm aicana  odczy ta
m i krajoznaw czym i i zabaw am i tanezc- 
nem i.

W yjazd z W arszaw y 7 . m aja o godz.  

16-ej K oszty przejazdu statk iem , nęc- 

legów  i u trzym an ia  125  zł od  osoby , k tó re  
m ogą być w ypłacane częściam i. B liż
szych in fo rm acji udziela B iuro O kręgo 

w ego Z w iązku O brony K resów Z achod 
n ich  w  T orun iu  przy  u l. K onopn ick iej 16  

codzienn ie od godz. 11 do 13 do dn ia  30 . 
kw ietn ia w łączn ie.

Z A G I N I O N E  D Z I E C I .

W  ub . środę po po ł. opuścili dom  ro 
dzinny 16 le tn i M arjan W róblew sk i i 14  

le tn i A leksander K ró lew czyk , zam iesz

kali w  dom ach w  dom ach fam ilijnych  
przy dw orcu  g łów nym . O baj ch łopcy n ie  
w rócili na  noc do  dom u  i pom im o  poszu 

k iw ań  n igdzie n ie m ożna by ło ich odna 
leźć . D okąd  się udali n iew iadom o.

W zrost obu ch łopców  oko ło 1 .20 m ., 
w łosy ciem nob lond , tw arz ow alna. M . 
W róblew ski ubrany by ł w  siw e ubran ie  

m arynarkow e i m acie jów kę. A . K ró lew - 
czyk m iał na sob ie ubran ie sportow e.

K toby w iedział o pobycie dzieci, ze- 
chce don ieść o te rn redakcji lub rodzi
com .

A Z E R B E J D Ż A N  
K r a j o g n i z ie m s k ic h .  

(S treszczen ie  odczy tu  p . G . P etah , w ygło 
szonego w  T orun iu w  dn . 16 b .m . 

K raj m iłu jący w olność ... K raj ogn i 
ziem sk ich ... K raj szum iących po toków , 

o lśn iew a  b lask iem  ogn i górsk ich . —  K raj 
ogn ia! K olebka o jców r m oich —  ....A zer
bejdżan!....

K raj zw ycięski A leksandra W ., T i
m ur - lengha, A rabów  i T urków  osm ań 

sk ich , kraj o św ietnej tradycji h isto ry 

cznej, dop iero w  r. 1918 , tym  roku  w io 
sen ludów m uzu łm ańsk ich ” odzyskał  

sw ą n iepod leg łość w  dn iu 27 m aja 1918 . 

R eform y w ew nętrzne i po lityka poko jo 

w a w obec R osji dow rała ręko jm ię trw a 

łego by tu i egzystencji. N ie d ługo jed 
nak cieszy ł się A zerbejdżan  sw ą w olno 

śc ią, po  ciężk ich w alkach nad rzeką S a 

m ur, dn ia 27 kw ietn ia 1920 . X I arm ja  

sow iecka zaję ła B aku, zalew ając krw ią  

cały kraj. 1 . aż po dziś dzień gw ałtem ,  
krw ią ogn iem  i żelazem  gnęb i „C zerw o 

ny C ham ” ten p iękny kraj, dziś ty lko  

do  pustyn i podobny  —  n iczem  n ie zw ią

zany z R osją chyba ty lko ....naftą .

N igdy jeszcze naród azerbejdżańsk i 

n ie odczuw ał tak ciężko ja rzm a rosy j

sk iego , n igdy  jeszcze n ie  by ło  w  jego  ser  

cu ty le n ienaw iści do R osji, n igdy jesz 
cze hasło  so lidarności n ie by ło  tak  m oc-  

nem  jak  te raz . T oczy  się w 'alka  na  śm ierć  

i życie, n ie ustaje  an i na dzień , godzinę., 
chw ilę . .. huk  sa lw r zb irów  „czek i” i łuny  

pożarów  są podzw onnem  d la bohaterów  

A zerbejdżanu . R ozprom ien ia się ona  

w r łun ie pożarów  w m odlitw ach w ier

nych , proszących A llacha o śm ierć na  

po lu w alk i w  obronie o jczyzny i w olno 
śc i, w  osta tn iem  „żegnaj” ! pad łym  boha 

te rom  a z kości pad łych w yrasta fascy 
nu jąca legenda. N a te ro r odpow iada  na 

ród pow stan iam i, w edług sta tystyk i ko 

m isarza B agirow a by ło ich 57 , cyfra aż  
zanad to  w iele m ów iąca.

:..K tóż sp rzeciw i się jednak w oli N aj

w yższego!
K tóż uchy li karty  księg i P rzeznaczeń!

Z ponurych , krw aw ych dn i, dźw ięczy  

nam  ty lko jedno słow o ....

...B óg z nam i!  
...I o to ... dziś, ju tro  m oże..

.nadejdzie dzień radości, dzień w esela  

...N ow ruz K uld ii!....

C o  f r a j d  w  T e a t r z e ?
D ziś

P o  p o łu d n iu :  
„ Z ło d z ie j ” .

W ie c z o r e m :  
„ M a n e w r y  j e s ie n n e ” .

€  R  I  S  T  A  L  )
D z iś

A R A B K A
- - - - - -  d r a m a t - - - - - -

W  g łó w n e j  r o l i : J A C O B I N 1  
i B A R Y  L I E D T K E  

P oczątek o g . 5 , 7 , i 9 . w  n iedzielę o 3 .

P A Ł A C E HGFEDCBA

0 m on m atko!
P otężny dram at w  7 ak tach

W  g łów nej ro li D e lty  R o s a  C la r k  1 
U w aga P oczątek  seansów  w  le tn im  sezon ie  
o  g 6 , 7 ł/2 i 9 ; w  n iedzie le  i św ięta  o  g 5 ł/2

LiM  S zym iińsM
U rzędow y spedytor ko le i

Toruń, Żeglarska 3. tel. 909 | 914.

S P E D Y C J A  (iw )

tow aru ko le ją i w odą

T R A N S P O R T  M E B L I
P rzeprow adzk i w  paten tow ych  m eblow ych  w ozach  now o  
w yściełanych , pakm istrze  i w yszko l, robotn ik  do dyspoz

M A G A Z Y N O W A N I E

M agazyny  z  boczn icam i kole jow ym i, w yładow an ie  w prosi 
z w agonu z  zaoszczędzen iem  zw ózk i.

W Y P O Ż Y C Z A N I E

: K onie 1 w ozy na każde te lefon iczne zaw ołan ie. :

Z W Ó Z K A

całow agonow ych przesy łek po cen ie konkurency jnej.

P r o s z ę  ż ą d a ć  o f e r t P r o s z ę  ż ą d a ć  o f e r t

Ż E G L U G A

~ w łasne parosta tk i do ho low an ia tratew  i berlinek . ::

P A R O S T A T K I  D O  W Y C I E C Z E K

na 150 osób każdego czasu .

I N F O R M A C J E

koszto rysy co do ta ryf ko ’ejow y , ta ryf celnych sk łado 
w ego posto jow ego  i t. d . służę każdego  czasu  bezp ła tn ie  
U rzędow o aprobow ane czysto spedycy jno-transportow e  

przedsiębio rstw o is tn iejące od roku 1912 .

F a c h o w o ś ć  S z y b k o ś ć

P u n k t u a ln o ś ć T a n io ś ć .

H asło
G rąbocińskie  

s t a le  n a  s k ła d z ie  

B ogusław a M ow a  
u l. C hełm ińska 10 .

hite lM aanilz iiiliia  
w  średn im w ieku w dow a  
chce sk rócić sw oją sam ot
ność przez zam ąż pó jście  
za in teligen tnego na  stano 
w isku inw alidę w ojennego  
po  p ięćdziesią tce. —  R zecz  
trak tu je się pow ażn ie . —  
O ferty D la D obrej (D la S a 
m otnej) z fo tog raf ja  m i do  

E xpressu P om orsk iego .

„B R IS TO L”
P lm m om iia [M a  I K aw iarnia  

T o r u ń , S z e r o k a  2 3 . T e le f o n  1 0 4 .  

*  w łaic .: r im  B alm . O jr. H ltiw law  fiaw rych 

P oleca  sw oje  (oyborne  
w yroby  caK lern ltze  
i  p r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia  n a  t a k o w e .

S u m ie n n a  i r z e t e ln a  o b s łu g a  

i p ie r w s z o r z ę d n e p o d a w a n ie !

S p e c j a ln o ś ć : M o k a  t u r e c k a  
C o d z ie n n ie o d  g o d z in y  6  k o n c e r t  

a r t y s ty c z n y .
W  n iedzie le  i św ięta : JM atine od  godz. 12 — 2

P A R K  C E G IE LN IA I
W  n ie d z ie lę , d n ia  1 9 . b m .  
o  g o d z . 4 - t e j p o p o łu d n iu  

W IE LK I K O N C E R T
w  r a z ie n ie p o g o d y  o d b ę 

d z ie  s ię  n a  S a l i . - - - - - - - - - - - -

Z am ów ien ia  na  
w szelk ie  druk i

przy jm ują E K S P E D Y C JE
„E xpressu P om orsk iego"
p r z y P ie k a r a c h  1 4 i ś w . K a t a r z y n y  3

D la  o d s p r z e d a j ą c y c h ;

D ragees  
C ukierk i  
C zeko lady  
K onfitury

K onserw y m ięsne
.. P arów ki w  puszkach

P aszte ty gęsie z tru flam i
P asztet w ieprzow y

O zory w ołow e w  galarecie  

p o le c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

K . H O FFM A N N i S -ka
G R U D ZIĄ D Z  

K oszarow a 4  - Telefon 276

R e d a j s t o r  n a c z e m y :  J a n  Z a g ie r s K i. N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D r u k a r n i R o b o tn . W . P a w la k  i  S - k a  w  T o r u n iu . R e d a k t o r  o d p o w ie d z .: F r a n c is z e k  K w ia t k o w s k i .


